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W nastroju radości i Z osiągniętych siskcosów'^ budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej
w realizacji pierwszej połowy Planu Sześcieletniogo

powitała ludność stolicy rok 1953
, ^ARsZAWA (PAP). W nastroju radości i dumy z osiąg­

niętych sukcesów w realizacji zadań 1-ej połowy Planu 6-Iet- 
niego, pełna entuzjazmu i zapału do walki o zwycięskie wypeł­
nienie porywających zadań programu Frontu Narodowego po­
witała Warszawa rok 1953.

Świąteczny nastrój potęgują umieszczone na placach i 
skrzyżowaniach wielkich arterii stolicy połyskujące wielobarw­
nymi lampkami noworoczne choinki. W powodzi jarzących się 
świateł tonie wspaniała nowoczesna dzielnica Warszawy — 
MDM.
Ulicami miasta przeciągają 

tłumnie mieszkańcy, zdążając na 
liczne zabawy i‘imprezy artysty­
czne, zorganizowane w zakładach 
pracy i instytucjach społecznych, 
świetlicach i Domach Kultury-

Przodujący ludzie klasy robot­
niczej, wybitni przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy, przedstawi­
ciele inteligencji pracującej, akty 
wiści Frontu Narodowego i ru­
chu obrońców pokoju spotkali 
się na uroczystej noworocznej 
zabawie, zorganizowanej przez 
warszawską Radę Związków Za­
wodowych w pięknej auli Poli­
techniki Warszawskiej.

Na honorowym miejscu olbrzy­
miej auli, na tle spływającej z 
wysoka czerwonej i biało _ czer­
wonej draperii widnieje wielki 
portret przywódcy i nauczyciela 
polskich mas pracujących Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława

Bieruta. Poniżej portretu biele­
ją wielkie cyfry: 1953. Hasła gło 
szą: „Niech żyją przodownicy 
pracy — duma narodu polskiego“, 
„Naprzód do zwycięskiego wyko­
nania zadań 4 roku Planu 6-let 
niego". Na wysokości pierwszego 
piętra przyciągają wzrok barw­
ne plakaty świetlne, ukazujące 
bohaterów Planu 6-lefniego i ich 
zwycięstwa produkevjne. Od zie­
leni girland odbijają drogie ca­
łemu narodowi symbole pokoju 
i planu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce. Sięgająca pierw 
szego piętra noworoczna choinka 
jarzy się różnokolorowymi świa.„ 
tłami.

Zabawa rozpoczyna się. Płyną 
skoczne dźwięki mazura. W ser­
decznej, radosnej atmosferze ba­
wią się mieszkańcy stolicy. 
Wśród tańczących par widać zna 
nych przodowników pracy i ra-

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki 
przyjął korpus dyplomatyczny
WARSZAWA (PAP). W dniu 

1 stycznia 1953 r. Przewodniczą­
cy Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Aleksan­
der Zawadzki przyjął w gmachu 
Rady Państwa korpus dyploma­
tyczny, akredytowany w Polsce.

Przedstawiciele dyplomatyczni 
złożyli Przewodniczącemu Rady 
Państwa swe życzenia z okazji 
Nowego Roku.

W czasie przyjęcia Przewodni 
czący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wzniósł toast, w któ­
rym powiedział m. in.:

Dziękuję panom za życzenia 
noworoczne. Korzystając z oka­
zji, że spotykamy się w dniu 
Nowego Roku, pragnę ze swej 
strony wyrazić gorące życzenie, 
będące pragnieniem całego naro­
du polskiego, aby rozpoczynający 
się nowy rok przyniósł nam od

cjonałizatorów: Stefana Wdow- 
skiego, nowatora z Zakładów im. 
Dymitrowa, autora 40 projektów 
racjonalizatorskich, Bolesława 
Ziarno, brygadzistę betomiarskie- 
go, który w październiku br. wy­
konał ' norm rocznych, Zbig­
niewa Burskiego, ZMP-owca z 
„Parowozu“, wykonującego 458 
proc. normy, Adama Marczaka z 
Zakładów Przemysłu Gumowego, 
aktywistę Frontu Narodowego i 
wielu, wielu innych.

Punktualnie o godzinie 24-ej 
wiceprezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz życzył wszyst­
kim zebranym szczęśliwego No­
wego Roku —■ 4 roku wielkiego 
Planu 6-letniego.

Okrzykami na cześć pokoju, 
wodza mas pracujących świata 
Józefa Stalina i wielkiego budów 
niczego Polski Ludowej Bolesła­
wa Bieruta przyjęli zebrani 
krótkie przemówienie wicepreze­
sa Rady Ministrów.

Węgry wystąpiły z UMESSO
potępiając jej imperialistyczną politykę

narodowych oraz sukcesy w wal 
ce o pełne utrwalenie pokoju na 
święcie, co jest gorącym pragnie 
niem wszystkich narodów.

W imieniu korpusu dyploma­
tycznego przemówił ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Coj Ir.

W przyjęciu wzięli udział: mi­
nister spraw zagranicznych Sta­
nisław Skrzeszewski, wicemini­
ster spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski, sekretarz Rady Pań 
stwa Marian Ryb5eki, dyrektorzy 
departamentów MSZ — minister 
pełnomocny M. Wierna i mini­
ster pełnomocny St. Gajewski, 
dyrektor protokółu dyplomatycz 
nego MSZ E. Bartol, dyrektor 
Gabinetu Przewodniczącego Ra­
dy Państwa Fr. Nowak i naczel­
nik Samodzielnego Wydziału

BUDAPESZT (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Węgierskiej 
Republiki Ludowej E. Molnar 
podał do wiadomości pełniącemu 
obowiązki dyrektora generalnego 
UNESCO Johnowi Taylorowi, że 
Węgry nie uważają się odtąd za 
członka UNESCO.

Rząd węgierski — stwierdza 
pism-', wystosowane przez Molna- 
ra do Taylora — konstatuje, że 
UNESCO zamiast działać na 
rzecz pokoju, na rzecz podniesie­
nia poziomu kulturalnego szero­
kich mas ludowych i na rzecz roz 
woju kulturalnych i naukowych 
stosunków międzynarodowych, co 
raz bardziej poddawała się po­
stulatom amerykańskiej polityki 
wojennej,

UNESCO zgodziła się na udział 
w swych pracach kliki kuomin- 
fangowskiej, przyjęła do swych 
szeregów rządy marionetkowe: 
południowo - koreański, Kambo­
dży i inne

Przyjmując jako członka współ 
nika Hitlera, ciemiężcę narodu 
hiszpańskiego, zaciekłego wroga

kultury Franco, UNESCO dowio­
dła ostatecznie, że cala jej dzia­
łalność służy polityce imperia­
listycznej. zmierzającej do wskrzc 
szenia faszyzmu.

Na budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej powsta­
ją metodą potokowo - szybkościową jedne z najpotężniej­
szych w świecie, zmechanizowane zakłady przemysłowe. Bę­
dą one produkowały tysiące metrów sześciennych betonu na 
dobę.

Na zdjęciu: budowa zmechanizowanej be tomami w Zy- 
gulewskim okręgu budowy. Fot. — CAF

Na drodze realizacji stosunków nowego tyuu
Rząd ZSRR przekazał Chińskiej Republice Ludowej
wszystkie prawa do czangczuńskiej linii kelejtwej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza następujący ko­
munikat radziecko - chiński o przekazaniu chińskiej czangczuń- 
skicj linii kolejowej przez rząd racŁzjfceki Chińskiej Republice 
Ludowej.

prężenie w stosunkach między- JMüZ E. Shiczański.

Życzenia noworoczne 
dla Prezesa Rady Ministrów

Bieruta
WARSZAWA (PAP). Dnia 

1 stycznia br. w godzinach po­
rannych delegacje organizacji po 
litycznych i społecznych oraz licz 
ni przedstawiciele społeczeństwa 
złożyli swe podpisy w księdze ży 
czeń noworocznych dla obywa­
tela Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, wyłożonej w 
Sali Pompej ańskiej w Belwede 
rze.

Naród francuski domaga się rządu 
niepodległości i poScoln

PARYŻ (PAP). Rząd Pinay'a, 
który — jak wiadomo — podał 
się do dymisji, lecz który do 
chwilj utworzenia nowego gabi­
netu sprawtije nadal swe obo­
wiązki, zwrócił się do Zgroma­
dzenia Narodowego o zatwier. 
dzenie budżetu na styczeń 1953 
roku. Zgromadzenie Narodowe 
zatwierdziło styczniową transzę 
budżetową. Wydatki budżetowe 
w styczniu 1953 r. wyniosą 298 
miliardów 731 milionów franków, 
w tym przeszło 104 miliardy na 
wydatki wojenne.

Rząd musiał prosić Zgromadzę 
nie o zatwierdzenie budżetu tyl­
ko na jeden miesiąc, ponieważ 
budżet na cały rok nie został 
jeszcze przez parlament uchwało 
ny.

Obecny kryzys rządowy we 
Francji pozostaje w ścisłym 
związku z ciężką sytuacją finan­
sową i gospodarczą kraju, będącą 
Wynikiem polityki wyścigu zbro 
jeń. Wydatki na imperialistycz­
ną wojnę w Indochinach oraz na­
rzucony przez USA olbrzymi pro 
gram zbrojeń są powodem dra­
stycznego zmniejszania przez 
rząd francuski kredytów na po­
trzeby cywilne i przyczyną za-

Słraik rofeótnlkdw 
w 2&fet^ag»ore

LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, 10 tysięcy ro­
botników. zatrudnionych w ba­
zie wojskowej w Singapore, 
proklamowało strajk, domagając 
się poprawy warunków pracy.

W związku ze strajkiem ogło­
szono «tan mobilizacji policji bry 
fyjskiej.

mykania przedsiębiorstw pracu­
jących na zaspokojenie potrzeb 
ludności cywilnej.

* * •
Dziennik „L'Humanite“ donosi, 

że naród francuski domaga się 
stanowczo utworzenia rządu, któ 
ry prowadziłby politykę pokoju 
i niezawisłości narodowej. Robot 
nicy budowlani Villeneuve Saint- 
Georges ogłosili strajk, domaga­
jący się utworzenia rządu nieza­
wisłości narodowej. Kolejarze i Isere oraz rzemieślnicy 
Bordeaux wystosowali do prezy-1 Foy w dep. Gironde.

denta republiki list z takim sa­
mym żądaniem. Głosami komu­
nistów i socjalistów rada miej­
ska Martigues w dep. Bouches 
du Rhone uchwaliła rezolucję, do 
magającą się utworzenia rządu, 
który by prowadził politykę po­
kojową.

Podobne rezolucje uchwalili 
robotnicy przedsiębiorstwa Brice 
w Bordeaux, pracownicy fabryk 
skórzanych Tour du Pin w dep.

Saint -

Zgodnie z układem radziecko - 
chińskim z dnia 14 lutego 1950 
roku o chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej, jak również z ko 
munikatem radziecko . chińskim 
z dnia 15 września 1952 roku o 
przekazaniu chińskiej czangczuń­
skiej linii kolejowej rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich przekazał 
bezpłatnie na całkowitą własność

czangczuńskiej linii kolejowej 
oraz całe do tej linii należące 
mienie, a centralny rząd lu­
dowy Chińskiej Republiki Ludo­
wej przejął bezpłatnie na całko­
witą własność wszystkie prawa 
rządu radzieckiego, związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej 
oraz całe należące ' do tej linii 
mienie. Przekazanie chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej

wszystkie swe prawa związane ze .zostało formalnie stwierdzone 
wspólnym zarządem chińskiej' w protokóle końcowym, podpisa-

Chlubne zwycięstwo 
gdyńskich stoczniowców 

w ostatnim dniu trzeciego roku Planu E-istniego
Ostatni dzień ubiegłego ro­

ku stał się dniem wielkiej ra 
dości dla całej załogi stoczni 
im Komuny Paryskiej w Gdy 
ni.

W środę dnia 31 grudnia 
1952 r. punktualnie w połud­
nie nastąpiło bowiem wodo­
wanie nowej pełnomorskiej 
jednostki handlowej.

Zastosowano tutaj system wo 
dowania bocznego, opracowa­
ny praktycznie według nau­
kowej metody laureata nagro 
dy państwowej prof. Aleksan 
dra Rylkego.

Matką chrzestną była mło­
da spawaczka stoczniowa, 
Irena Krzykalska, która prze 
mówiła w krótkich, serdecz­
nych słowach do kilku tysięcz 
nej, zebranej przy pochylni 
załogi. Przy dźwiękach hym­
nu narodowego statek spły­
nął prawidłowo i zatrzymał 
się, zgodnie z teoretycznymi

obliczeniami, blisko miejsca 
wodowania.

Wodowaniem jednostki ka- 
dlubownia Bolesława Przy­
bylskiego wykonała swój 
plan z nadwyżką. Przy reali­
zacji tych zadań wyróżnili 
się zatrudnieni przy budowie 
i wodowaniu wymienionej 
jednostki: inż. Górski, bryga­
dy spawaczy Stopińskiego i 
Urbaniaka, brygada mentażo 
wa Chabowskiego, kowalska 
Ko te wieża, uszczelniaczy O- 
górkiewicza i ciesielska Szor 
naka. Na podkreślenie zasłu­
guje też jakość wykonanej 
przez brygadę Ratajskiego 
pracy.

W kilka godzin potem w 
tej samej stoczni wciągnięto 
łranderę na dwóch nowych, 
całkowicie wyposażonych peł­
nomorskich jednostkach żeg­
lugi handlowej. (ws)

Ekwipunek szpiegów i dywersantów

’

Wyposażenie szpiegów i dywersantów Stefana Skrzyszowskiego 
przez samolot amerykański na terenie woj. koszalińskiego.

i Dyonizego Sosnowskiego, zrzuconych w dniu 4. XI. 1952 r.

Na zdjęciu z lewej: pas nabrzuszny
kwocie 75.000 ri.

z walut» polską w 
Fot. — CAF

Na zdjęciu z prawej: zasobniki brezentowe, w których 
mieściła się aparatura radiowa i sygnalizacyjna. Fot. CAF

nym przez mieszaną komisję ra­
dziecko - chińską 31 grudnia 
1952 roku w mieście Charbjpie.

Mienie chińskiej czangczuń­
skiej linii kolejowej, przekazane 
bezpłatnie przez rząd radziecki 
rządowi Chińskiej Republiki Lu­
dowej, obejmuje główną trasy 
kolejowe, przebiegające od stacji 
Mandżuria do stacji Śuifynhe (Po 
granicznaja) i od Charbina do 
Dalniego i Portu Artura wraz 
z gruntami, urządzeniami kolejo­
wymi, taborem — parowozami, 
wagonami towarowymi i osobo­
wymi, pociągami motorowymi 
oraz warsztatami remontu paro­
wozów i wagonów, elektrownia­
mi, stacjami telefonicznymi i te_ 
legraficznymi, środkami i linia­
mi łączności, pomocniczymi li­
niami kolejowymi, zabudowania­
mi służbowo - technicznymi i 
cywilnymi, urządzeniami gospo. 
darczymi. przedsiębiorstwami i za 
kładami obsługującymi wspom­
nianą linię, jak również mienie 
nabyte, odbudowane i zbudowa­
ne w okresie wspólnego zarządu 
radziecko - chińskiego.

Radziecko - Chińskie Towarzy­
stwo Chińskiej Czangczuńskiej 
Linii Kolejowej, utworzone na 
zasadach równości i wzajemnego 
poszanowania suwerennych praw 
obu stron, osiągnęło poważne suk 
cesy ekonomiczne i postępy na 
polu odbudowania i dalszego roz 
woju kolejnictwa, zniszczonego 
orzez militarystów japońskich i 
kubmińtangowćów.

Wspólna działalność kolejarzy 
radzieckich i chińskich, która 
przebiegała w atmosferze przyjaz 
nej współpracy, była poważnym 
wkładem do dzieła dalszego u- 
mocnienia przyjaźni radziecko - 
bińskiej, opartej na zasadach 

równouprawnienia i pomocy wza 
jemu ej. ,

Podczas podpisywania końcowe 
go protokółu w sprawie przekaza 
nia i przejęcia linii kolejowej o- 
becni byli: ze strony radzieckiej 
ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w 
Ch'r sk;ei Republice' Ludowej A. 
S. Paniuszkin, ze strony chiń­
skiej premier Państwowej Rady 
Administracyjnej minister spraw 
zagranicznych centralnego rządu 
ludowego Czou En-lai, minister 
kolei Teng Tai-juan, zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
Wu SinJtsiuan, zastępca przewód, 
niczącego rządu ludowego pół­
nocnego wschodu Kao Cung-min.

Ludomira
KATOWICE (PAP). W dniu 

1 stycznia br. zmarł w Katowi­
cach, przeżywszy 68 łat, jeden 
z najwyb’hre‘«™ch kompozyto­
rów polskich, Ludomir Różycki 

W roku 1952 za całokształt 
swej działalności kompozytorskiej 
znakomity kompozytor otrzyma! 
nagrodę państwową I stopnia,,

8
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B&IENNTK BAŁTYCKI (NR 21

Cojrzewają owoce Kongresu Wiedeńskiego
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

,,, , . . PARYŻ, w grudniu
tów F^1Uu „ ^ Wltal W Welodromie Zimowym delega-
imn/vj ici- f'1 ”a K®?gres Narodów, zdał sobie sprawę z lęku 
dT^a PrZ.Cd ™chem Pokoju. Dla wielu delegatów
.,p.,y Pow .otna me obyła się bez „znamiennych przeszkód“: na 
^P^J»««ra"CUSk-° •" szwaicarskiej policjanci i celnicy poddali 

JJf . ! J rewizji grupę delegatów', konfiskując sporządzone 
osobŁste notatki i materiały kongresowe. Rząd, 

dhftJiaJ. zmuszony podać się do dymisji, powmien — w myśl
£3 m Zaf ^ ~ ograniczyć się do załatwienia „spraw 
bieżących . Jak widać —.represje prz " 
wchodzą w marshal lows klej Francji w 
bieżących“

przeciw
zakres

obrońcom pokoju 
pojęcia ,-spraw

Rzuf oka na trybunę, jak i na 
salę wystarczał, aby zrozumieć, 

•ile nowych ugrupowań, środo­
wisk i osobistości przystąpiło we 
Francji do wielkiej rodziny poko­
ju, dokonując świadomego wybo­
ru przeciw wojnie i za poko­
jem.

Działaczkę protestancką, żonę 
pastora Bose, alt o ka toliczkę 
Parmentier, czy „egzystencjona- 
lisfę“ Sartre“a, przyjaźnie rozpra­
wiającego z komunistą Casa­
nova albo Jacques Duclos, dzie­
liły od tych ostatnich filozofia, 
poglądy polityczne — podobnie 
jak chmara czytelników Sartre'a 
z dzielnicy St. Germaine des 
Pres w żadnej niemal dziedzi­
nie nie miała dotąd wspólnego 
języka z tłumem robotników.

Ale dzięki Kongresowi Naro­
dów’ między tymi wszystkimi 
ludźmi powstała więź mocniejsza 
od różnic i rozbieżności. W We­
lodromie Zimowym panowała na 
tym pierwszym we Francji spra­
wozdawczym wieczorze taka sa­
ma atmosfera braterstwa, jak 
przed kilku dniami w Wiedniu.

Więź mocniejsza 
od różnic i odrębności

I to braterstwo woikól spra 
. wy pokoju jest na płaszczyź­

nie narodowej, pierwszym, 
najważniejszym 1 trwałym e- 
fektem międzynarodowego 
dzieła dokonanego w Wiedniu.

. Farge, któremu słuchacze w 
długo nie milknących oklas­
kach gratulowali Stalinow­
skiej Nagrody Pokoju — za­
szczytu, który w osobie prze­
wodniczącego Francuskich O- 
brońców Pokoju okrywa blas­
kiem cala Francję — ujmuje 
ten aspekt trwałości osiągnięć 
Kongresu Wiedeńskiego w na­
stępujących słowach:

-We Francji uważamy Kon­
gres Narodów tylko za począ­
tek. Wielkie jednoczenie się 
’udzi dobrej woli, rozpoczęte 
dzięki przygotowaniom do 
Kongresu, będzie trwale. Przy

wykutą przez Kongres, ofia­
rujemy wszystkim, ofiarujemy 
ją Francji“.

„Znajdujemy się w decydują­
cym momencie historii — dodaje 
delegat na Kongres Wiedeński, 
członek Biura Politycznego PKF, 
Casanova — w momencie, gdy 
kiorunek ku nędzy i wojnie zmie 
nia się w kierunek ku pokojowi 
i dobrobytowi. Możemy zmobili­
zować setki tysięcy mężczyzn i 
kobiet, świadomych bojowników 
o pokój, niestrudzonych propa­
gatorów naszej słusznej sprawy, 
skromnych bohaterów, którzy 
idąc niestrudzenie od drzwi do 
drzwi^ będą wyjaśniać i przeko­
nywać... I wfedy Francja odrodzi 
się jako wolny naród na świę­
cie, oswobodzony od groźby za­
głady“.

Prawda prz^gważdźa 
kłamstwo

Jean Paul Sartre bezlitosną 
ironią smaga sprzedajną, wo 
jenną prasę, która nie mogąc 
przemilczeć Kongresu, usiło. 
wała bezwstydnymi kłamstwa 
mi wypaczyć jego treść i cha 
rakter. Ta prasa głosiła np. 
jakoby 80 proc. delegatów 
francuskich składało się z 
komunistów. Prawda była 
odwrotna. Komuniści stano­
wili we francuskiej delegacji 
tylko 20 proc. W istocie, w 
skład delegacji francuskiej 
weszło 35 komunistów, 21 po. 
stepowców, 20 socjalistów — 
z tego 10 czynnych działaczy 
ŚFIO, 6 członków MRP, 34 ka­
tolików % różnych ugrupowań 
(w tym 4 księży), 10 protestan 
tów (w tym pięcht pastorów), 
49 radykałów, republikanów i 
niezależnych.

I Sartre punkt- po punkcie ob­
naża najbardziej jaskrawe kłam 
stwa „prawomyślnych“ dzienni­
ków od faszystowskiej „Aurorę“ 
do „czcigodnego“ „Monde““.

Ale akcenty ironii ustępują 
miejsca w wystąpieniu Sartre'a

go postępu i którego nikt bez 
narażenia się na ostateczną 
śmieszność nie mógłby nazwać 
przyjacielem komunizmu, oświad 
cza po prostu: „Znałem w mo­
im świadomym życiu trzy, tylko 
trzy podobne wyzwalające entu­
zjazm momenty.- front narodowy 
w 1936 r., wyzwolenie Francji... 
i Kon.gr s Narodów“.

O niezawisłość, 
o wolność, o pokój
Pod transparentem ze wzlatu­

jącym ku niebu gołębiem Picassa 
i z napisem: „Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju“... stają kolej­
ni mówcy: radykał Hernu, bo­
haterka ruchu pokoju, młodziut­
ka Raymonde Dien, która nie­
gdyś położyła się na szynach, 
aby uniemożliwić odejście pocią­
gu z amunicją do Vietnamu, si­
wowłosy sekretarz CGT, Duchat... 
Forma wystąpień i zakres poru­
szonych problemów jest róż­
ny. Wspólny jest cel i wspólne 
są konkluzje: jedność i akcja lu­

du Francji o niezawisłość, wol­
ność i pokój przeciw grożącemu 
widmu faszyzmu i wojny/

I w ten niezapomniany wie­
czór, ostatni przed wigilią — nie 
było chyba słów, które by bar­
dziej trafiły do serc wszystkich 
słuchaczy, jak słów- zawarte w 
piśmie, nadesłanym przez księdza 
de Pierre, któremu choroba unie­
możliwiła przybycie do Welodro­
mu: „Nie będzie dla nas praw­
dziwych świąt, póki trwają rze­
zie w Vietnamie i gdzie indziej, 
póki trwać będzie obłędne i 
zbrodnicze przygotowanie do no­
wej, groźniejszej jeszcze masak­
ry... My wszyscy jesteśmy współ 
odpowiedzialni za to, co się dzie­
je i za popełnione zbrodnie“.

To poczucie historycznej od 
powiedzUtoości, obudzone i umo­
cnione dzięki wiedeńskiemu 
Kongresowi, mobilizuje nowe, 
potężniejsze jeszcze siły, które 
wydadzą zwycięską walkę siłom 
niewoli, faszyzmu i wojny.

Claude Domergue

fß&kihj

Nie zstąpi na nas jak gołębica.
Ani wyniknie jak pora roku,
Ani zapłonie jak błyskawica

Na ziemi pokój.

Nie zrodzi nam się z kwiatów naręczy. 
Nie na piorunie, nie na obłoku,.
Nie spłynie na nas z niebieskiej tęczy

Na ziemi pokój.

Tylko się musi narodzić z woli,
Jak krew wytrysnąć z naszego boku 
Z wysiłków naszych rosnąć powoli

Na ziemi pokój.'

Jak płomień buchnie z naszego trudu,
Z podanej ręki, wspólnego kroku,
Z okrzyków wszystkich na ziemi ludów;

Niech będzie pokój!

Technika, jakiej nie zna świat
W dwa i p6ł roku od chwili rozpoczęcia budowy kanału 

Wołga — Don, po tej nowej magistrali wodnej przeszły pierwsze sta­
tki. Historia budownictwa hydrotechnicznego nie znała takiego tem­
pa pracy. W czasie przedwojennych pięciolatek na podobne budo­
wy tracono w Związku Radzieckim 5—6 lat, za granicą — dziesiątki 
lat. _ Przy budowie kanału Wołga — Don natrafiono na ciężkie warun 
ki klimatyczne i terenowe, na wiele innych trudności, które byłyby nic 
do pokonania w tak krótkim czasie, gdyby przemysł radziecki nie uz­
broił budowniczych kanału w potężną technikę.

akcentom szczerego patosu, gdy 
czynimy się do rozprowadzę- j ten pisarz francuski, którego 
nia rezolucji wiedeńskich w twórczość bynajmniej nie zawsze 
całym kraju. Szansę pokoju,! kroczyła dotąd szlakami ludzkie.

Cała budowa kanału była ol­
brzymim laboratorium, w któ­
rym wypróbowano doświadczalne 
typy nowych maszyn. Tu Po raz 
pierwszy zostały wypróbowane i 
zastosowane takie maszyny, jak 
kroczące koparki z czerpakiem 
14 m sześć., wywrotki o nośnoś­
ci 25 ton, zautomatyzowane fa­
bryki betonu, itp. Tu konstruk­
torzy wysłuchiwali licznych u- 
wag budowniczych i wcielali je 
w życie przy maszynach seryj­
nych, tu uczyły się kadry mecha­
nize torów, z których wyrosły set 
ki i tysiące wybitnych stacha­
nowców.

Historia techniki nie zna ta­
kiego olbrzymiego —- pod wzglę­
dem skali i warunków pra­
cy — planu budowy, jak 
Główny Kanał Turkmeński.
Dość wspomnieć, że zakres prac 
jest tu 12-krotnie większy, niż 
przy kanale Wołga — Don. Po­
nadto. gdy wziąć pod uwagę nie­
słychanie ciężkie warunki pracy I lcowo około 
w pustyni Kara - Kum. jak ru-1 sześć, ziemi.

chome wydmy piaszczyste o wy­
sokości 30 — 40 m, temperaturę 
— latem plus 60 st., a zimą mi­
nus 30 st., to plan ukończenia 
prac przy budowie kanału w cią­
gu 4 — 5 lat jest trudnym egza­
minem dla budowniczych.
W ciągu jednego roku

Dlatego jest rzeczą zrozumiałą, 
że przy budowie Głównego Kana 
łu Turkmeńskiego koniecznym 
jest wprowadzenie najbardziej 
potężnych j wydajnych środków 
mechanizacji i przodujących me­
tod pracy. W ciągu powojennej 
pięciolatki przemysł radziecki o- 
pracował blisko tysiąc typów ma 
szyn do robót ziemnych j budów 
lanych. Doświadczenie eksploa­
tacji tych maszyn na Woigo-Do- 
nie wykazało, że wydajność ich 
może być zwiększona, Wypuszczę 
nie dla koparek czerpaków o
zwiększonej pojemności pozwala 
wydobywać w ciągu roku dodat-

200 milionów m
Te sprawdzone na

Woigo-Donie cyfry potwierdzają | przy budowie Wołgo - Donu. 
słuszność tendencji tworzenia l Konstrukcje ich będą jednak
maszyn o potężnej sile i wyso­
kiej wydajności, jaką przyjął o- 
becnie radziecki przemysł ma­
szynowy.

Zwiększenie mocy maszyn może 
być oczywiście doprowadzone tylko 
do pewnej granicy, uwarunkowanej 
poziomem rozwoju techniki. W każ­
dym jednak razie radziecki przemysł 
maszynowy może w najbliższych la 
tach zastosować kroczące koparki z 
czerpakami o pojemności do 25, 
nawet do 50 m sześć. Koparki takie 
mogą pracować przy kanałach o głę­
bokości do 65 m, a szerokości ponad 
200 rn. DWIE TAKIE KOPARKI Z 
DWUDZIESTOMA NI WET, AT OR AMI
BEZ ŻADNEGO DODATKOWEGO 
UZBROJENIA MOGŁYBY W CIĄGU 
4 LAT WYKONAĆ FUACtó RÓWNE 
ZAKRESOWI ROBÓT PRZY KANA­
LE WOŁGA DON.

Umrę typy koparek

przystopowane do warunków Ka 
nału Turkmeńskiego i Stalin- 
gradzkiego. Tak na przykład, na 
skutek trudności w doprowadze­
niu energii elektrycznej do stre­
fy pustynnej, kroczące koparki z 
czerpakami o pojemności 4 m 
sześć, zaopatrywane będą w na­
pęd diesel - elektryczny.

Nowe warunki —. 
nowe maszyny

Wszystkie silniki spalania 
wewnętrznego oraz wszystkie 
mechanizmy przystosować trzeba 
do warunków burz piaskowych j
upałów.1 Maszyny — w celu ob­
niżenia temperatury kabin, sil­
ników i mechanizmów — puma

Równocześnie ze zwiększeniem iowane zostaną na jasne kolory,
mocy j wydajności już istniejące­
go parku maszynowego konstruk 
torzy radzieccy przygotowują

Przewidziana zestala hermetyza* 
cja i uszczelnianie przyborów 
kontrolno * pomiarowych oraz

Szturmowe brygady pokoju
„Dnia 29 września lotnicy 

amerykańscy zbombardowali ma 
łą wioskę Śoksckor, zabijając 43 
dzieci i raniąc 17. Były to sie­
roty wojenne. W całej, już daw­
no spalonej wiosce, nie było żad 
«ego innego budynku, prócz tego 
jednego sierocińca..,*“

Co dzień w Korei giną od 
bomb, od napalmu, od kul ka­
rabinów maszynowych dzieci, 
kobiety, starcy.

Do nowowykończonycn blo­
ków, lśniąco - białych i pachną­
cych świeżą farbą, wprowadzają 
się pierwsi lokatorzy, W socja­
listycznym mieście Stalinvaros 
nad Dunajem, w bułgarskim Dy- 
fnitrowgradzie, w Nowej Hucie, 
czy w Poarta Alba nad rumuń­
skim kanałem, niemal codzien­
nie nowi mieszkańcy wprowa­
dzają się do świeżych, białych 
bloków. To budowniczowie pow­
stających miast, którzy przybyli 
z różnych stron swoich krajów 
wtedy, gdy były tu tylko pola. 
Własnymi rękami wznoszą wiel 
kie budowle socjalizmu —> mia­
sta, w których nie ma zadymio­
nych dzielnic, suteren i ruder, 
miasta — ogrody, o jakich daw­
niej słyszeć mogli tylko w baj­
kach. Własnymi rękami, uzbro­
jonymi w przecudowne maszyny, 
zbudowane przez takich jak oni 
robotników w Leningradzie czy 
na Uralu, wznoszą mieszkańcy 
Dymitrowgradu i Nowej Huty, 
Poarta Alba i Stalinvaros potęż­
ne obiekty socjalizmu — huty i 
fabryki.

Dzieci, urodzone w fych mia­
stach, nie znają innego życia. Nie 
wiedzą, że kiedyś, nie tak dawno 
jeszcze, ich rodzice mieszkali w 
brudnych barakach, że wilgoć 
spływała po spleśniałych ścia­
nach, że ojciec był tak często bez 
pracy i nie było pieniędzy na kar 
tofle. Dzieci te nie wiedzą, że da­
wniej robocze rodziny nie miesz­
kały w takich jasnych, jak ich, 
mieszkaniach, że dzieci robotni­
cze spędzały całe dni na ulicach, 
bo nie było dla nich takich ślicz­
nych przedszkoli

Dried, urodzone w mias­
tach, wsiach i miasteczkach lu 
iłowych republik — jeszcze o 
czymś nie wiedzą. Ich snu nie 
przerywaj złowieszczy warkot 
nurkujących samolotów, bom. 
by i pociski nie raniły i nie 
sabtjały im rodziców, nic za­
mieniały w gruzy ich domostw. 
Te dzieci nie znają wojny. Te 
dzieci mają szczęśliwe dziecin 
«two,

• * »
ł aby każde dziecko na świebie 

miało takie dzieciństwo, rozgorza 
!a dziś we wszystkich krajach 
globu najpiękniejsza walka, jaką 
zna ludzkość: walka o trwały po­
kój, wałka o natychmiastowe 
przerwanie wojny tam, gdzie zo­
stała już ona rozpętana:

O POKÓJ W KOREI,
O FOKÖJ W VIETNAMIE,
O POKÓJ NA MALAJACH.

* * *

Kraje demokracji ludowej, 
wstępując w nowy rok 1953, ma­
ją już za sobą ośmioletni okres 
budowy podstaw socjalizmu, do­
robek przekraczający wielokrot­
nie to wszystko, czego dokonały 
burżuazyjne rządy* w ciągu dzie­
sięcioleci. Znajdują się one na 
drodze rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego, jakiego nie znały 
w swej historii.

Mała Albania, krąg do nie 
dawna jeszcze bez kolei, bez 
szkół i teatrów, zbudowała prze­
mysł, który w r. 1955 przewyższy 
dwunastokmtnie produkcję przed 
wojenną. Posiada dziś 5 wyż­
szych uczelni, kombinat włókien­
niczy. produkujący 20 milionów 
metrów tkanin rocznie, i kombi­
nat cukrowy, produkujący 10 ty­
sięcy ton cukru. Elektrownia im. 
Lenina dostarcza prądu Tiranie 
i Dürres, a kraj pokrywa sieć ko 
lei.

Rok 1953 zastaje Albanię, budu 
jącą nowe wielkie obiekty socja­
lizmu: rafinerię nafty w Cerrik, 
cementownię we Vlora. elektro­
wnię o mocy 20 tys. KW na rzece 
Matt.

Zacofana dawniej Rumunia, ko 
lonfa Imperializmu zachodniego,
przekształcił» si« dafei»! w «owo-

ezesny kraj przemysłowo - rolni­
czy. Jedna po drugiej wyrastają 
w Rumunii potężne budowle po­
koju —- szybko posuwają się na 
przód prace przy budowie kana­
łu Dunaj — Morze Czarne, rosną 
tamy elektrowni wodnej im. Le­
nina. Nowe miasta — Navodari, 
Poarta Alba, Medgidia żyją już 
pełnym życiem. Każdy miesiąc 
przynosi otwarcie nowej fabryki 
czy elektrowni. W ponad 1400 
spółdzielniach produkcyjnych 
chłopi rumuńscy Witać będą No­
wy Rok świadomi, że tylko na 
drodze gospodarki zespołowej bu 
dować mogą jasną przyszłość dla 
siebie i swych dzieci.

Czechosłowacja, w nowym ro­
ku dwukrotnie przewyższy po­
ziom przedwojennej produkcji 
przemysłowej. W Kuncicach k/O- 
strawy zbudowano kombinat sta 
Iowy, taki sam kombinat powstał 
w rolniczej Słowacji. Już w no­
wym roku 1953. gdy te dwie hu­
ty będą pracować „pełną parą“ 
— Czechosłowacja znajdzie się na 
szóstym miejscu w światowej pro 
dukcji stali.

„Pięciolatka w cztery lata“ — 
oto hasło, z jakim bułgarskie ma­
sy pracujące rozpoczynają nowy 
trok. Pierwsza bułgarska huta me 
talowa nosi imię Lenina. Będzie 
ona produkować już w pierwszej 
połowie nowego roku. W najbliżi 
szych miesiącach uruchomione bę 
dą 4 centrale elektryczne, fabry­
ka celulozy, fabryka sody i trzeci 
piec w cementowni Vulkan w Dy 
mitrowgradaie.

Przy końcu węgierskiej pięcio­
latki produkcja przemysłu cięż­
kiego na Węgrzech przewyższy o 
290 proc. produkcję 2 r. 1949. Do
końca planu (1954) zatrudni prze­
mysł węgierski 650.000 nowych 
pracowników, w tym 11 tys. in­
żynierów i 17 tys. techników. W 
końcu planu pięcioletniego do­
chód narodowy będzie o 120 
proc. wyższy niż w r. 1949.

W kombinacie metalurgicznym 
im. Stalina w Stalinvaros rozpalo 
no już drugi wielki piec.

* * * "

Na Węgrzech i w Bułgarii, w
Polsce i w Chinach. w Rumunii

i w NRD, w Albanii i w Czecho­
słowacji miliony ludzi budują 
dziś ustrój, w którym nie będzie 
wyzysku człowieka przez człowie 
ka. Miliony ludzi, świadomych, że 
codzienna ich praca w kopalni, 
przy warsztacie, w laboratorium, 
że każda dodatkowa tona węgla 
czy metr materiału — jest ąegieł- 
Iką, przyczyniającą się do zbudo_ 
wania trwałego pokoju — nie 
szczędzą sił i wspaniałym zry­
wem szlachetnego współzawod­
nictwa przekraczają plany pro­
dukcyjne.

Ich kraje tworzą wraz ze 
Związkiem Radzieckim, które 
go pomocy zawdzięczają 
przede wszystkim swój wspa­
niały rozwój, wielki obóz de­
mokracji i pokoju, przeciwsta 
wlający się dziś zdecydowanie 
podżegaczom do nowej wojny. 
Miliony łudzi, budując dzisiaj 
potęgę gospodarczą swych kra­
jów, umacniając ich siłę obron 
ną, umacniają jednocześnie 
siły całego obozu pokoju, u- 
maemają siłę, która będzie 
mogła przeciwstawić się woj­
nie.

I podczas gdy kraje, stanowią­
ce jeszcze niedawno wielkie mo_ 
carstwa,, tracą dziś swą suweren­
ność i ciągnie je na swym pasku 
imperializm amerykański, pod­
czas gdy we wszystkich stronach 
świata chwieje się gmach impe­
rium kolonialnego, gdy w kra­
jach Europy Zachodniej, Azji, A_ 
meryki Łacińskiej wzbiera coraz 
gwałtowniej gniew ludu, walczą­
cego przeciw zbrojeniom i prze­
ciw reakcyjnym rządom, podczas 
gdy kryzys ekonomiczny wstrzą­
sa gospodarką krajów kapitali­
stycznych, słowem — gdy obóz 
imperializmu wkracza w rok 1953 
skłócony i rozdzierany sprzecz­
nościami — obóz demokracji i po 
ikoju rozpoczyna nowy rok — je­
dnolity, potężny ideologicznie ł 
gospodarczo, silny wolą milionów 
ludzi budujących w spokoju socja 
lizm i zdecydowanych nie dopu­
ścić do nowej wojny.

D, R.

Kopaczka radziecka o pojemności 3,4 m sześć, przy budowie hy- 
drowęzła w Kujbyszewie,,

projekty zupełnie nowych ma­
szyn do prac ziemnych.

Ok. 40 proc. energii koparki 
traci się na pokonanie sił tarcia, 
powstałych między gruntem, a 
ściankami czerpaka. W celu 
zmniejszenia strat energii, kon­
struktorzy pracują obecnie nad 
stworzeniem maszyny, u której 
podcięta warstwa ziemi spadać 
będzie od razu na transporter, 
który ją odrzuca. Działalność sił 
tarcia ogranicza się w takim wy 
padku do minimum.

Dzisiejsze maszyny tracą wiele e- 
nergii na poruszenie i spulchnienie 
gruntu. Tej straty można uniknąć 
przez zastosowanie maszyny, która by 
podcinała grunt z dołu tak, by sam 
osuwa?: się on do czerpaka. Gdyby 
rozmieścić noże w maszynie tak, aże­
by tworzyły one wymagany kąt, oraz 
zaopatrzyć ją w silne transportery, 
powstałby prawdziwy kombajn ziem 
ny, który przechodząc trasę, pozosta­
wiałby za sobą gotowy kanał.

Transport źiami
Więcej niż połowę całej ener­

gii wydatkowanej na prowadze­
nie robót ziemnych traci się na 
transport gruntu. Dogodnym 
środkiem dla zmniejszenia tych 
strat jest transport wydobytej 
ziemi przy pomocy wody. Ziemia 
z chwytaka koparki spada do 
specjalnego koryta, skąd jest 
spłukiwana wodą.

Inż. SMIRNOW dał projekt kon­
strukcji maszyny odrzucania docelo­
wego. Idea konstrukcji polega na 
tym, że strumień ziemi ze zbiornika 
agregatu ziemnego pada na tran­
sporter, którego taśma porusza się 
z ogromną szybkością 70 km/godz. 
Pozwala to na odrzucenie gruntu na 
odległość do 50 m. Stworzenie ma­
szyn ziemnych, pracujących według 
zasady spulchniania i docelowego 
odrzucania gruntu, otworzy nowa 
kartę w historii rozwoju radzieckiej 
techniki budowlanej.

Na budowlach komunizmu naj 
bliższych lat wszystkie podsta­
wowe prace wykonywane będą 
przez maszyny. wypróbowane

większe nasilenie chłodzenia sil­
ników. *

Doświadczenie Wołgo * -Donn 
pokazało, że szczególnie ważne 
jest utworzenie za wczasu dobrze 
wyposażonej i rozbudowanej ba­
zy remontowej i warsztatów. 
Komitet Współpracy z Wielkimi 
Budowlami przy Akademii Nauk 
ZSRR rozpracował już warunki 
techniczne dla takich warszta­
tów.

Wskaźnik 93,5
Mechanizacja przy pracach podsta­

wowych na Wołgo - Donie przepro­
wadzona została w 99,5 proc. «lest 
to wskaźnik nie spotykany jeszcze w 
praktyce budownictwa. Budowniczo 
wie radzieccy postawił! sobie otec 
nie za zadanie zajęcie się mechaniza­
cją wszystkich prac pomocniczych.

Tak, jak w swoim czasie na Woł­
go — Donie, tak i przy Kanale Sta- 
Iingradzkim oraz Turkmeńskim wy­
próbowane zostaną najnowsze maszy 
ny, W śzczególności kombajny ziem 
ne, maszyny odrzucające, dragi ssa 
ce o napędzie dieselelektrycznym * 
wydajności 1,5 tys. metrów sześcien­
nych na godzinę,

Nowe urządzenia wypróbowa 
ne w warunkach Kanału Turk­
meńskiego, staną się z kolei pod 
stawą tworzenia nowych, jeszcze 
potężniejszych maszyn. Techni­
ka, tworzona przez budowniczych 
maszyn, zabezpiecza realną po­
moc przy rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów prze­
obrażania przyrody.

Prof. M. Domhrowskl 
doktor nauk technicznych ZSRR 

(tłum. A, K.)



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 2)

Z obrad sesji MRN w Gdańsku

Waga spraw bytowych w naszym ustroju
Bolesław Bierut w swym referacie, wygłoszonym na VII Plenum 

KC PZPR poświęcił osobny rozdział zagadnieniu warunków życia ro­
botników. w końcowej części swego przemówienia mówca stwierdził, te 
istnieją wszelkie warunki ku temu, by zabezpieczyć słuszri# potrzeby 
bytowe mas pracujących, jeśli obok działaczy partyjnych, związkowych 
1 gospodarczych, właśnie terenowe Rady Narodowe „wezmą się do tej 
sprawy z pełną energią, rozumiejąc, że taki jest kategoryczny nakaz 
partii“.

Sprawom gospodarki komunalnej, zabezpieczającej warunki bytowe 
mas pracujących Wybrzeża, poświęconą była ostatnia sesja. Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku.

Mowę mieszkania 
sfia świata pracy

Najważniejszą sprawą jest 
szybkie i tanie wybudowanie jak 
największej ilości mieszkań. Za­
danie to jest realizowane, jeśli 
chodzi o nowe, zwarte osiedla, 
przez Dyrekcję Budowy Osiedli 
Robotniczych. Władze terenowe 
zatrzymały jednak w swym ręku 
pełną inicjatywę w zakresie ka­
pitalnych remontów domów zni 
szerzonych lub do połowy wybu 
dawanych.

"W tym celu oraz dla wykona­
nia bieżących robót remonto­
wych powołano swego czasu 
Miejskie Przedsiębiorstwa Remon 
towo - Budowlane pod wspól­
nym, wojewódzkim zarządem. 
Ale MPRB w Gdańsku posiadało 
.fałszywe podejście do swych za­
dań. Kosztem remontów forso­
wano bardziej efektowne w wy­
nikach budownictwo nowych do 
snów, a stare... tymczasem ulega­
ły zniszczeniu. Zmiana kierowni­
ctwa, wprowadzenie obowiązku 
przedkładania kompletu deku- 
nenlacjl władzy terenowej, a 
zwłaszcza niemal 100-procentowa 
mobilizacja załogi we współza­
wodnictwie, przestawiły obecnie 
styl pracy tego przedsiębiorstwa 
na właściwe tory.

Trzy miejskie zarządy budyn­
iów mieszkalnych (Gdańsk, 
Wrzeszcz, Oliwa) prowadzą ad­
ministrację i drobne prace re­
montowe około 10 tys. budynków 
mieszkalnych Wielkiego Gdań­
ska. MZBM nr 2 we Wrzeszczu 
wysunął się na pierwsze miejsce 
dzięki terminowemu zleceniu ka­
pitalnych remontów (w r. 1952 
149 budynków), dodatkowemu 
wyremontowaniu 14 budynków, 
które podniosło Ich wartość i po 
prawiło znacznie warunki byto­
we mieszkańców oraz dzięki 
współpracy z komitetami bloko­
wymi

Na podkreślenie zasługuje ruch 
współzawodnictwa pracy i podej 
mowa-nie konkretnych zobowią­
zań. Tą drogą załoga robotnicza 
wykonała kotły, obsługujące dzi

siaj 120 rodzin robotniczych. Na­
tomiast błędami obu pozostałych 
MZBM-ów są w głównej mierze: 
nieprze wid u j ąca gospodarka fi­
nansowa i bezplanowość pracy 
(dokumentacja techniczna!).

Mimo że dyrekcja wodocią­
gów i kanalizacji wraz z załogą 
wykonała roczny plan produkcji 
znacznie przed terminem, mimo 
że zakład ten trzykrotnie zdobył 
(pierwsze miejsce w całej Polsce, 
problem dostawy wody nadal po 
został w Gdańsku sprawą pierw­
szej wagi. Przestarzałe urządze­
nia nie zaspokajają już potrzeb 
szybko rosnącej ludności miasta. 
Toteż władze miejskie łożą obec­
nie miliony na rozszerzenie i po­
lepszenie sieci wodnej i kanali­
zacyjnej, starając się odrobić ka­
pitalistyczne zaniedbania.

I tak budujemy w Gdańsku 
przewody wodociągowe doosied- 
lowe przy Al. Wojska Polskiego, 
Roosevelta i Klonowicza, nowe 
ujęcie w Zaspie, Dolinie Radości 
i przy Śluzie Kamiennej, rozbu­
dowujemy sieć na Oruni i roz­
budowujemy bieżąco park ma­
szynowy. W tych samych dziel­
nicach założono przewody od- 
oeiedlowe kanalizacji, wybudowa 
no pompownie ścieków na Za- 
wiślu, Ołowiance i Swojskiej.

Remonty i konserwacja ulic gdań 
skich przebiegają sprawnie, a nawet 
ponadplanowo. Miasto winno celem 
właściwego zabezpieczenia naszych 
stale rosnących potrzeb zwrócić jesz­
cze baczniejsza uwagę na rozszerzenie 
funduszy w tym kierunku, na aa- 
bezpieczenie dostaw surowca (smoły) 
dla pokrycia jeszcze większej ilości 
ulic, na zaopiekowanie się nie tylko 
arteriami przelotowymi, a właśnie 
uliczkami osiedli robotniczych (Oru­
nia, Olszynka. Stogi), oraz na przy­
spieszenie remontu most» toruń­
skiego.

1 tresce # czystość I zie'eft...
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 

czy szczani a przekroczyło roczny 
plan usług dzięki nadzwyczaj 
wydajnej pracy swych załóg ro­
botniczych, Dwie trudności trze­
ba jednak przełamać, ażeby i to

wiedzi licznych radnych MRN i 
aktywistów komitetów bloko­
wych, podnoszących zwłaszcza za 
gadnienie jakości pracy w tej 
dziedzinie, jak j z głęboko uję­
tych samokry tycznych uwag 
członków Prezydium, dotyczą­
cych pracy wydziału gospodarki 
komunalnej, należy stwierdzić, 
że byliśmy świadkami przełomo­
wego momentu w rozwoju naszej 
gospodarki komunalnej, stawia- 
jąeej^ sobie za naczelne zadanie 
podniesienie warunków byto­
wych klasy robotniczej. (wsł

Autobus Gdynia — Chylonia
Dyrekcja WPS GG zawiadamia, że 

przedsiębiorstwo w czwartym ro Sste^olySta -U cÄma^&^ia)
w godzinach od 8.20 do 8 i od godz. 
13.10 do 17.15, w dni powszednie bę-

ku Planu 6-letniego potrafiło w 
jeszcze większym stopniu służyć 
interesom mas pracujących: na­
leży mu zabezpieczyć odpowiedni 
(według wymogów sanitarnych) 
tabor samochodowy, oraz... współ 
pracę każdego obywatela miasta. 
Nie tylko od funkcjonariuszy 
MPO zależy wygląd naszego mia 
sta, ale i od wszystkich jego 
mieszkańców. I na tym polu ma­
my jeszcze bardzo dużo do zro­
bienia!

O gospodarce w zakresie ziele­
ni miejskiej, obejmującej po­
nad 1.300 ha przestrzeni, dającej 
nam wypoczynek, zdrowie i siły 
do nowej pracy, da się tyle po­
wiedzieć, że np. w zakresie uzu­
pełnienia drzewostanu przekro­
czono o 75 proc. plan roczny.

Trudno w sumarycznym prze­
glądzie poruszyć każdą z osobna 
sprawę gospodarki komunalnej 
Gdańska. Sądząc jednak z wypo-

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK - 

Koncert symfoniczny p. p, B — 
godz. 19.30

tEA: U DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Cyrulik sewilski” — godz. 19 
do 21.45

TEATR KAMERALNY —. SOPOT — 
„Mieszczanie“ — godz. 18 do 22

„Chrzest 
— „Fan 
ludzie ‘

KINA 
Gdańsk

«BAJKA“ we Wrzeszczu. —« 
bojowy“ (16, 18, 20)

„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu 
fan Tulipan” (16. 18, 20)

„PRZYJAŹŃ“ — „śmiali 
(18, 20)

.MARYNARZ” w Nowym Porcie - 
„Na manewrach" (18, 20).

„DELFIN“ w Oliwie — „Zew morza 
(16, 18, 20)

Sopot
„BAŁTYK” — „Nie ma pokoju pod 

oliwkami“ (15.30, 17.30, 19.30)
«POLONIA”. — „Jego decyzja“ (16, 

18, 20)
Gdynia

„ATLANTIC“ — „Nauczyciel” (15.30, 
17.30, 19.30)

jfcGOFLANA” — „Wyścig pokoju” (16, 
18, 20)

,»WARSZAWA” — „Panna bez posa­
gu“ (16, 18, 20)

t^PROMIEŃ“ w Chyloni! —> „Wil­
helm Tell” (17, 19)

..PALA“ na Grabówku“ *— „Nędzni­
cy“1 I ser.

^NEPTUN“ w Orłowie — „Express 
Moskwa *— Ocean Spokoinv“ 
(18, 20)

Czeka na Ciebie
jedna a tych nagród!

Biorąc udział w konkursie „zbieramy surowce wtórne 
dla przemysłu“, nie tylko wypełniasz, Czytelniku, swój 
obywatelski obowiązek, dostarczając dla naszych fabryk 
wtórny surowiec —■ szmaty wełniane, bawełniane i lniane, 
których potrzebuje przemysł włókienniczy i papierniczy, 

ale masz możność zdobyć cenne nagrody. Oto one:
1 komnletne urządzenie 

sypialni,
1 akordeon,
S motocykli SHL,

25 maszyn do szycia,
15 tapczanów,
20 zegarków na rękę,

4 aparaty fotograficzne, 
8 aparatów radiowych,
5 maszyn do pisania.

50 rowerów,
10 wyżymaczek,
15 teczek skórzanych,

200 serwisów porcelano­
wych,

120 par pończoch nylono­
wych i s te e łonowych,

400 obrusów,
2400 kompletów bielizny 

damskiej i koszul mę­
skich,

150 wiecznych piór,
1000 par pończoch dam­

skich.
100 albumów do znacz­

ków,
500 kin serów z kompleta­

mi znaczków radziec­
kich i wiele innych 
nagród, razem 12.000.

Zanieś więc szmaty do punktu skupu, gdzie otrzymasz kupon kon­
kursowy, kwity i złotówkę za każdy kilogram.

Kwity te, z wypełnionym kuponem, przesłane do 31 stycznia na 
adres: Warszawa, Wiejska 16, redakcja „Przyjaciółki” — „Konkurs dla 
wszystkich”, będą stanowiły losy. Jeśli, Czytelniku, oddasz np, 5 kg 
szmat, otrzymasz 5 kwitów - losów.

W konkursie mogą brać udział szkoły i organizacje. Te, które prze­
ślą najwięcej kuponów i kwitów, złożonych przez swych członków, 
mają szanse zdobycia ponadto premii w postaci:

pianina, aparatu radiowego, maszyny do szycia, kom­
pletu dla drużyny piłkarskiej, biblioteki złożonej z 250 
książek. Ogółem przewidziano 41 premii.

Losowanie nagród odbędzie się 22 lutego
A więc wszyscy do zbiórki szmat!
Adresy punktów skupu podamy w najbliższym nume­

rze.

dzie kursował tylko na odcinku Chy­
lonia (rzeźnia) — Chylonia (dworzec 
kolejowy) z częstotliwością co 20 min. 
W pozostałych godzinach autobus kur 
suje od dworca kolejowego w Gdyni 
do Chyloni! (rzeźni) z dotychczasową 
częstotliwością.

W niedziele i święta autobus kur­
suje tak, jak dotychczas, przez cały 
dzień od dworca kolejowego w Gdyni 
do Chyloni! (rzeźni).

MIGAWKI
Dlaczego nie ma 
in trójmieście?— 
oto iest pytanie

Wszyscy wic Izą, że mała Joa­
sia jest oczkiem w głowie pani 
Masi, młodej mateczki, a zarazem 
sympatycznej sekretarki biuro­
wej. Toteż wiadomo, że najmil­
szym podarkiem noworocznym 
dla pani Mas! jest podarek dla 
małej Joasi, Ale czego potrzebuje 
Joasia?

Pani Masia, zapytana o to, 
złożyła błagalnie ręce:

— Tylko nocniczka! Zwykłego, 
emaliowanego nocniczka!

Koleżanki wzruszyły ramiona­
mi na tak skromne życzenie, ko­
ledzy. machnęli z lekceważeniem 
ręką. Ale ukazało się, że przed­
wcześnie...

Bo potrzebnego małej Joasi 
przedmiotu nie można kupić w 
całym trójmieście.

W walce
z marnotrawstwem

—* Broszę o pastę do podłogi 
— powiedziała klientka, podając 
ekspedientce puste pudełko po 
paście.

zdffl.Ekspedientka popatrzyła 
wioną i powiedziała:

— Pastę sprzedajemy bez zwro­
tu pudełek.

A szkoda, bo jeżeli np. pastę 
do zębów i ocet sprzedaje się 
tyliko za zwrotem tuby 1 butelki, 
to dlaczego nie można tej słusz­
nej zasady rozciągnąć i na pu­
dełka po paście do podłogi? Za­
miast trafiać na śmietnik (jak 
to najczęściej bywa) — byłyby 
powtórnie wykorzystywane. O- 
szezędność — bardzo duża. a 
szczędnośc5owych okazji“ nie na­
leży nigdy omijać.

„Dom
W Malborku przy uL March­

lewskiego przeprowadzono w o- 
statnim czasie gruntowny remont 
lokalu, w którym znalazła norme 
szczenię wielka, wzorowo urzą­
dzona księgarnia „Domu Książ­
ki”. Księgarnia ta posiada piękne 
wyposażenie, światło neonowe, o- 
raz dobrze zaopatrzone stoiska. 

Sylwester Bętkowski 
® korespondent

Ruchome ambulatoria dentystyczne
elisfifiifą Cite województwo gdańskie

Właśnie z Centralnej Poradni 
Lekarsko - Dentystycznej w Gdy 
ni wyjeżdża w różne strony woj. 
gdańskiego 10 doskonale wyposa­
żonych ambulansów, jak gdyby 
ruchomych gabinetów dentystycz 
nych, które dowiozą ekipy lekar­
skie do poszczególnych wsi, spół 
dzielni produkcyjnych i PGR-ów 

Każda z ekip przebywa w wy­
znaczonej miejscowości przez 
dwa miesiące, ratując uzębienie 
jej mieszkańców. Jedynie w* wy­
padkach poważnych schorzeń 
szczęki, wymagającej operacji 
chirurgicznej, kieruje się pacjen­
tów do centralnej poradni w 
Gdyni,

Bowiem oprócz leczenia w te­
renie Centralna Poradnia pro­
wadzi również w Gdyni leczni­
ctwo w '»rzęch działach: zacho­
wawczym. chirurgicznym i rent­
genologicznym, przeszkalajac po­
nadto coraz to nowe kadry lekar_ 
sko - dentystyczne, które pozwo­
lą w 1953 r. na dwukrotne zwięk 
szenie ruchomych ambulansów 
terenowych.

Do najaktywniej i najofiarniej 
pracujących w terenie lekarzy

Nowa aparatura 
w kinie »Przyjaźń»

Dla zaspokojenia potrzeb kul­
turalnych mieszkańców robotni, 
czej dzielnicy Dolny Gdańsk, 
oraz ze względu na duże zain­
teresowanie mieszczącym się w 
tej dzielnicy kinem „Przyjaźń” 
— Okręgowy Zarząd Kin zainsta_ 
lował tam w dniu 1 bm. na miej­
sce dotychczasowej aparatury wą 
skotaśmowej nówą aparaturę 
szerokotaśmową.

Umożliwi to bywalcom Irina 
„Przyjaźń” oglądanie filmów 
wszelkiego rodzaju, o lepszej pro 
jekcji 1 wzmożonym dźwięku, 
oraz filmów kolorowych.

dentystów należy dr Żuik, dr Pol 
towicz, dr Rutkowski i dr Żar- 
czyńsfci. .Dzielnie im pomagają 
pielęgniarki Klara Wiśniewska i 
Teresa Dulma.

Szkoda tylko, że niektóre pre­
zydia GRN wykazują brak troski 
zarówno o wyszukanie jakiegokol 
wiek lokalu na gabinet czy pocze 
kalnię dentystyczną, jak i o za­
bezpieczenie skromnego bodaj po

mieszczenia na noclegi dla przy 
jeżdżającego lekarza czy pielęg­
niarki. Nie wszyscy jeszcze rozu­
mieją, że więź miasta ze wsią 
polega na obustronnych usługach, 
i że lekarz, przyjeżdżający celem 
wyleczenia uzębienia pacjenta 
wiejskiego, ma prawo domagać 
się koniecznych świadczeń rów­
nież i ze strony wsi. (bd)

Uw^,posiadacze samochodów ciężarowych!
Na podstawie rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 4. VI. 1952 r. (Dz. 
U. R. p. Nr 29 (52), oraz zarządzenia 
ministra transportu drogowego i lot 
niczego z dnia 19. XI. 1352r. (Mo­
nitor Polski Nr A-103 (52), należy z 
dniem 1 stycznia 1953 r. wszelkie 
przejazdy samochodów ciężarowych 
ponad 50 km, niewykorzystanych w 
50 proc. ładowności, oraz przejazdy 
puste zgłaszać na trasie Gdynia — 
Warszawa, Gdynia — Bydgoszcz — 
Gniezno —• Poznań — Wrocław — 
Jelenia Góra, w placówkach spedycyj 
nych PKS, które kierowcom pojaz­
dów uzupełnia ładunek do pełnej ła 
downości samochodów, lub w razie 
braku ładunku poświadczą brak w 
karcie drogowej.

Placówki spedycyjne uruchomio­
no tymczasowo w następujących miej 
scowościach: Gdynia (ul. Jana z Kol
na 24), Gdańsk (Jedn, Robotniczej 
7), Malbork (ul. Jasna 26 a), Byd­
goszcz. Toruń, Rypin, Kutno. Płock, 
Gniezno. Poznań. Turek, Wrocław. 
Jelenia Góra 1 Warszawa (ul. Towa­
rowa 23),

W miejscowościach tych kierowcy 
winni zgłaszać się obowiązkowo ce­
lem uzyskania zgody na przejazd czerwca 1952 r

luzem wzgl. odebrania ładunku 
potwierdzenia kart drogowych.

Ponadto należy w miejscowościach, 
w których znajdują się placówki spa 
dycyjne, zgłaszać zamierzony przewóz 
masy towarowej (na trasie Gdynia ~- 
Warszawa) celem Uzyskania zgody 
na wysłanie towaru samochodem, wła 
snym lub na doładowanie na samo­
chód już zgłoszony, a niewykorzysta 
ny w pełni.

Wspomniane zarządzenia mają na 
celu zlikwidowanie próżnych prze­
biegów samochodowych oraz przejaz 
dów samochodów niewykorzystanych 
co najmniej w 50 proc. ich ładowno­
ści.

Szczegółowe instrukcje w tym przed 
miocie dla posiadaczy samochodów, 
jak i organów kontroli drogowej, wy­
dadzą Wydziały Komunikacyjne 
Prez. Rad Narodowych.

Należy jeszcze zaznaczyć, że w 
przypadku ujawnienia przez organa 
kontroli drogowej przejazdu nie po­
świadczonego w karcie drogowej 
przez placówkę spedycyjną PKS; kie 
rowcy podlegają karze administra­
cyjnej w zakresie paragraf. 3 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 4

Dzieci gdyńskie piszą 
do młodzieży koreańskie!

Między rozlicznymi pracownia 
mi Młodzieżowego Domu Kultury 
w Gdyni znajduje się również 
pracownia gier i zabaw, której 
uczestnicy są równocześnie człon­
kami drużyny harcerskiej przy 
szkole nr 11 w Orłowie,

floberi Utariin

«/Misja
kapitana ''Kima

1671

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

te! 41-000 i 42-444 — Grunwald?in» * no dobę
Pogotowie Dziecięce — fcel 41-00 
czynne ud god? J9 do 1. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzesz?;- 
Konarskiego 1 — czynna codzienni« 
od godz 18 do godz 21 z wyjątkien 
niedziel i świat

APTEKI
od 27. 12. do 2. 1. ms t. 

Gdańsk, u!. Długa 54/56 
Gdańsk-Nowy Port. ul. Ołlwska 82 — 
. stały dyżur nocny 
Gdańsk-Orunia, ul Jedn. Robotni- 

czei lii — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Oliwa, ul. Kaprów 4 
Sopot, ul. Rokossowskiego 21 
Orłowo, ul. Boh, Stalingradu 66 — 

stały dyżur nocny 
©dynia, ul. Starowtejdta M 
Gdynia . Grabówek, ul. Czerw. Kosy- 

stesów H7 — atefcr śjntar nocny

Do karnej kompanii! Kim domy&fił się tego od razu. Jasne 
było dla niego także, że do chwili przekazania ich do jakiegoś 
oddziału, wszelkie usiłowania ucieczki są niemożliwe.

Ale dokąd jadą? Jak bardzo oddalają się od szpitala? A on 
musi tam powrócić jak najprędzej, zanim szpital przeniosą w 
inne okolice. Bo przecież w szpitalu znajdują się dokumenty,"

Szpital połowy nr 87, stół nr 10 —- skakały mu przed oczy­
ma czarne litery. W ciągu długiej bezsennej nocy rozmyślał nad 
swoim położeniem i doszdł do wniosku, że obecnie wszystko zależ"' 
od przypadku.

Kolumna samochodowa drugiego pułku przez całą noc posu­
wała się szybkim marszem. Dzień już był jasny, gdy wozy zatrzy­
mały się na postój. Kim wyjrzał przez szparę w płachcie i z 
wielkim trudem rozpoznał miasto Myonghon w tej grupie gruzów, 
wśród których stanęli.

W pamięci liczył kilometry przebytej drogi — powinni byli 
teraz znajdować się w odległości około 300 km od miejsca, gdzie 
kwaterował szpital. Skostniali z zimna żołnierze tulili się do 
siebie, bezskutecznie usiłując rozgrzać się w ten sposób. Gdzieś 
w odali grzmiały działa. Kim zaczął wsłuchiwać się w ich huk 
i po chwili rozpoznał artylerię morską.

~~ Wysiadać — krzyknął, podchodząc do samochodu, oficer. 
Był to ten sam porucznik żandarmerii, który na placu przed 
kopalnią przeprowadzał dziesiątkowanie kołnierzy.

Po zejściu z ciężarówki ludzie przytupywali dla .rozgrzewki 
nogami i rozglądali się po okolicy. Jak daleko mogli sięgnąć wzro­
kiem. ziemia pokryta była puszystym śniegiem.

Drogą przejeżdżały ciężarówki, Jeepy, kuchnie połowę i sa­
nitarki. Wszystkie samochody oznaczone były symbolem dywizji 
Capitol. Spod płacht wychylały się głowy żołnierzy w kapturach. 
Wyraz ich twarzy zdradzał, że bacznie przysłuchują się kanona­
dzie, dochodzącej od strony morza. Nie było tu and jednego cywila. 
Od bieli śniegu wyraźnie odcinała się sylwetka kaprala stojącego 
aa środku szosy.

Leniwymi ruchami ramienia regulowa’ on ruch pojazdów.
Kim i jego towarzysze ustawili się w trójszeregu na skraiu 

szasy, a gdy padła komenda „Marsz!” — ruszyli w tym samym 
Kierunku, skąd przyjechali.

Byli wszyscy zmęczeni i głodni, każdy z nich pragnął jak 
najszybciej dojś‘ć do celu marszu: klęli półgłosem, wyciągając 
nogi ze śniegu.

Żandarmi, konwojujący oddział z bronią gotową do strzału, 
także ledwo powłóczyli nogami ze zmęczenia i dla otrzeźwienia 
gromkimi okrzykami popędzali maszerujących żołnierzy. Wreszcie 
skręcili w jakąś ulicę; po obu stronach stały nieliczne, na wpół 
zrujnowane domy. Przez bramę jednego z tych domów wmasze- 
rowali na rozległe podwórze, w głębi którego kazano im się za­
trzymać. Wygłodzeni żołnierze pytali żandarmów, 'kiedy rozdadzą 
im jedzenie, lecz za całą odpowiedź otrzymali nowe wymyślania 
i nakazy milczenia.

Po kilku godzinach czekania ukazał się na podwórzu jakiś 
major w otoczeniu kilku oficerów. Padł rozkaz „Baczność!“. Ma­
jor suchym tonem ogłosił żołnierzom, że znajdują się teraz pod 
jego dowództwem i przydzieleni zostali do batalionu pracy. Na­
stępnie podzielono ich na drużyny 1 wydano łopaty oraz inne na­
rzędzia. Znów żołnierze dopominali się o jedzenie, ale na razie 
załadowano ich na samochody ciężarowe. Jakiś sierżant oznajmił 
im, że jeść będą dopiero po przyjeździe do Naman.

W Naman znajdował się pułkownik H. L. Litzemberg z 7 
pułku marines. Trzeci batalion pułku obsadził właśnie ten odci­
nek frontu i miał za zadanie, współdziałając z dywizją Capitol 
zająć Chongin, w którym od kilku już dni szalał pożar.

Jednostki morskie z krążownikiem „St. Paul1“ na czele bez 
przerwy’ ostrzeliwały port Chongin, oddalony od Naman o nie­
spełna 20 km w kierunku północnym. Poprzez wilgotną mgle 
unoszącą się nad falami, widoczne były na horyzoncie ciemne syl­
wetki okrętów i słychać było wyraźnie huk ich wielokaliforowych 
dział.

Pułkownik Litzemberg zainstalował się wraz ze swym sztabem 
w parterowych pokojach budynku, w którym niegdyś mieścił się 
zarząd miejski. Jeden z oficerów zameldował mu właśnie, że srx 
dziew' ni tej nocy saperzy nie przybędą do batalionu, ponieważ 
zaJah zaatakowani pśrzez partyzantów i całkowicie rozbici

— Co panowie radzicie robić? —- zwrócił się pułkownik ck 
otaczającego go sztabu. Zanim zadał swoim oficerom to pytanie, 
namyślał się przez chwilę i uważnie studiował mapę, rozpiętą 
vnM nim na ctoia,

Kilka dni temu wysłali oni do 
młodzieży koreńaskiej, przebywa 
jącej w Domu Dziecka w Cie­
chanowie, serdeczny list, mówią­
cy o ich życiu i pracy.

„Mieszkamy nad morzem — 
piszą dzieci gdyńskie — mamy 
piękny port handlowy i ry­
backi oraz wspaniały Mło­
dzieżowy Dom Kultury, Taki 
Dom może powstać tylko w 
państwie pragnącym pokoju i 
szczęścia dzieci. Cieszymy się 
bardzo z tego, że i wy, boha­
terska młodzież koreańska 
znaleźliście spokój i możliwość 
nauki w naszym kraju z dala 
od pożogi wojennej, zbrodni i 
morderstw imperialistów pra­
gnących bezskutecznie zagar­
nąć waszą ojczyznę.

Prosimy serdecznie, napisz­
cie do nas jak wam się podo­
ba u nas w Polsce, a my wam 
wówczas napiszemy wiele o 
zajęciach w naszej pracowni 
w której jesteśmy przodującą 
drużyną”.

Niewątpliwie młodzież koreań­
ska odpowie na ten list, a ser­
deczna nić przyjaźni nawiązana 
w latach dziecięcych przetrwa 
długie lata, (bd)

i
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Agapłt i jego koledzy naprawdę mieli 
szczęście, że ta ciepła sierpniowa noc 
była wyjątkowo pochmurna. Dzięki temu 
udało im się przemknąć wzdłuż tyralie­
ry policyjnej, która odcinała ich od mia 
sta i dobiec do brzegu jeziora.

Walenty wciąż przyspieszający kroku 
nie zatrzymał się i tu. Ciągnąc za sobą 
towarzyszy biegł dalej wzdłuż brzegu, 
pozostawiając coraz dalej za sobą świa 
tła i odgłosy obławy.

Wreszcie wszystkim wydawało się, że 
uniknęli bezpośredniego niebezpieczeń­

stwa. — Wszystkim oprócz Walentego, 
i który wciąż szedł naprzód, wyraźnie nie­
spokojny. Już po paru minutach okazało 

j się, że miał rację. Oto na drodze, którą 
: niedawno minęli ukazały się światła aut. 
Walenty, a za nim koledzy przypadli do 
ziemi i z uwagą przypatrywali się gro­
madzie ludzi w policyjnych mundurach,

I która po wyskoczeniu z wozów natych­
miast rozbiegła się w tyralierę, posuwa 
jąc się w głąb pola, przez które przed 
kilkoma minutami biegli nasi czterej 
przyjaciele.

( — Uff — zdaje się, że umknęliśmy z sa
ka — szepnął Walenty i dał znak do dal- 

' szego marszu...
Dopiero pod wieczór, następnego dnia 

i czterej przyjaciele znaleźli się na po- 
wrót w Chicago. Suliński, który przez 

| całą drogę nie odzywał się ani słowem, 
j raptem jakby się ocknął z głębokiej za- 
dumy.

I — Tak, pomyliłem się.. Wszyscy spoj­
rzeli nań zdziwieni. Suliński jednak nie 
zauważył tego i dalej snuł głośno swą 
myśl. — Pomyliłem się. Tu nie ma dla

mnie miejsca... I nagle zwrócił 
! Agapita:
j — Czytałeś ostatnie gazety?
! Agapit kiwnął głową przecząco.
I — To nie wiesz, że w kraju teraz bar 
dzo gorąco.

| — I tu są niezłe upały — przecież to
, sierpień.
j — Nie o tym mówię. Chodzi mi o sy- 
■ tuację polityczną. Ostatnie posunięcia 
Hitlera dowodzą, że gotów jest rozpo- 

; cząć awanturę... Jednym słowem, posta 
nowiłem wracać. A ty? *

«^0^3030
PIĄTEK — 2. f. 1953 r.

6.30 — DZIENNIK. 6.50 Mu­
zyka rozr. 7.55 — Wiaa. 8.00 —
Serwis CZRM dla rybaków. 11.40 — 
Muzyka 11.45 — Głos mają kobie­
ty. " 12.04 — DZIENNIK. 12.15 —
„Ńa swojską nutę“. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Utwory skrzypco­
we. 13.15 — Komunikat PIHM. 13.16 
—- Koncert ork 13.55 — Muzyka
14.05 — Informacje. 14.10 — Koncert 
ork. i solistów'. 15.00 — „Taniec go­
dzin“ — z op. „Gioconda“. 15.09 — 
Kom. o stanie wód. 15 10 — Aud. li­
teracka. 15 30 — Aud dla dzieci.
16.00 — Wszech: Rad. 16.21 — Mu­
zyka polska — z nagrań Filharmonii 
Bałtyckiej. 17.CO — Wiad. 17.05 — 
Rad. Klub Racjonalizatorów. 17.20 — 
Muzyka kaszubska. 17.35 — „Poezja 
Wybrzeża“ — aud. poetycko - muz.
18.00 — Kwadrans chopinowski. 18.15
— PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.25
— Reportaż aktualny. 18.80 — Aud.
oświatowa. 18.40 — „Ludziom Pla­
nu 6-letniego“. 19.20 — Poradnik jęz. 
19.30 — Muzyka 1 akt. 20.00 —
Aud. lietracka. 20.20 — Koncert ork
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. 
sportowe. 21.30 — Muzyka tan. 22.20
— Polska muzyka kamer. 22.50 —
Muzyka oper. 23.50 — OST. W-'AD, 
0.05 Serwis CZRM dla rybaków.

Dlaczego?
Zarząd spółdzielni rybackiej ,,Śpiew»wo" w Swibnie 

nie odpowiada na podania ob. Marii Chojnackiej z Czat- 
ków w pow. tczewskim w sprawie wycofania udziałów 
jej zmarłego męża?

• * •
... Dyrekcja PSS w Gdańsku nie przenosi sklepu z pie­

czywem z ciasnego lokalu przy ul. Łąkowej 52 do wyre­
montowanego i stojącego pustką od kilku miesięcy wła­
snego lokalu przy. Łąkowej 5? Czy wina leży w niedbal­
stwie i zlej organizacji?

— Buty filcowe dla kontrolerów PKS leżą dotychczas 
w magazynie nie podzelowane? Czy dział gospodarczy ma 
zamiar wydać je kontrolerom na lato? Dlaczego dział go­
spodarczy nie respektuje polecenia dyrekcji, Rady Okręgo­
wej i Rady Miejscowej?

scy się zjjadzają. Mieszkańcy ul. Na 
Stoku w Gdańsku-Siedlcach nie mo 
gą się Jednak pogodzić z tym, że e- 
lektrownla wyłącza im światło CO­
DZIENNIE 1 to od godz. 16 do 22.30 
lub nawet 23. W tych warunkach1

ani pracować, ani uczyć się nie moż­
na. Oczekujemy od elektrowni spra­
wiedliwego traktowania tej ulicy i 
ograniczania wyłączeń do 1 lub 2 dni 
w tygodniu.

Na skutek naszych 
interwencji

DOKP wyduła zarządzenie o 
bezwzgiędnie regularnym kurso­
waniu pociągu nr 7711 między 
Działdowem i Baćkowicami, na 
skutek czego ludzie, dojeżdżają­
cy do pracy, będą mieli połącze­
nie do pociągu nr 437 na linii 
Laskowice — Tczew.

• * «

PPK „Ruch“ stwierdza, że nie 
może postawić kiosku z gazeta­
mi w Oliwie w okolicach ul. Bit 
wy Oliwskiej, ze względu na nie 
wątpliwą deficytowość takiego 
kiosku, natomiast zwraca się z 
wnioskiem do spółdzielni inwali­
dów „Przodownik“ w Sopocie, by 
ta ustawiła w tej dzielnicy 
kiosk, który będzie prowadził 
sprzedaż większego asortymentu 
towarów spożywczych, oraz ga­
zety. * * * .

Nasz prawnik odpowiada:
K. W. — Stanowisko, zajęte przez I okólniku przewodniczącego 

zakład pracy, opiera się przypuszczał | nr 8 z dnia 13.'7. 1951 r..

X na vxe.-Qcr*2S OBSli RmTORllIM
Mordercy zgłaszają się na ochotnika

Rozbestwiona, najczarniejsza 
reakcja amerykańska w swej 
kampanii przeciwko niewinnie 

PKP a skazanym małżonkom Rosen- 
zakład berg, prześcignęła już wszelkie i

dar powiewałby w pełni bez­
pieczeństwa. Wysoko pod na­
szym niebem..."

tor A Nr 16 poz. 224). Zarządzenie 
to przewiduje między innymi 30 proc. 
obniżkę w podatku od uposażeń. Pod 
stawę do potrącenia z wynagrodzenia 
pewnej kwoty winien zakład pracy 
wyraźnie wskazać. Gdyby zakład pra 
cy odmówił żądaniu Obywatela, na­
leży zwrócić się do Wydziału Pracy 1 
Opieki Społecznej (Oddział Inspek­
cji) przy Prez. MRN.
BOROWSKI HENRYK. — Opierając 

UMIŁOWANI PRZEZ ELEKTROWNIE się na § 15 ustawy z dla 7 marca 
Wyłączanie światła w godzinach 1950 r. o planowym zatrudnieniu

..szczytu" w poszczególnych dzielni-: absolwentów średnich szkół zawodo- 
cach Jest koniecznością. v Z tym wszylwych i szkół wyższych oraz na

nie na zarządzeniu ministra skarbu! pracy obowiązany Jest przydzielić mie uHłPrnmskionn"rtmirmnz 23. III. 1949 r. w sprawie ulg w szkanle absolwentowi w miejscowoś-, v,zury riuicrows Kiego rasizmu. 
podatku od wynagrodzeń dla przo-'cl, w której znajduje się zakład pra 
dujących w pracy pracowników z ty­
tułu współzawodnictwa pracy (Monl

Otchłań podłości zionie z listów, 
wydawanych przez różne reakcyj 

Organ rasistów amerykańskich ne stowarzyszenia. Listy te, roz- 
deiegowania^^'bywateu^ do^Tnnej^^riiej >The Crosa and the Flag" nie powszechniane w formie ulotek 
scowości, winny znaleźć zastosowanie może znieść myśli, iż niewinne po -całych Stanach Zjednoczo- 
przepisy o delegacji służbowej, a więc ofiary piekielnej prowokacji FBI ńych, mają podburzać przeciwko 
ru,kdomulencMdelowyn^0Cw?giędnie0tu zostać ułaskawione. Gro bohaterom walki o pokój. Oto
osób prywatnych, na’ zasadach ściśle zi wleć ohydnym lynczem na wy- próbka stylu z listu wydanego 
określonych _w odnośnych przepisach padek ułaskawienia: I przez stowarzyszenie . Krucjata
'........  zwierzchnich pm-j ^ óslby 'narodono-chrześcija^:

wielki okrzyk. Wywlókłby ich 
z więzienia. I powiesiłby wy­
soko. Kołysaliby się, na sznu­
rze kata. A nasz wielki sztan-

właściwych władz 
codawcy

Ksiqzeczka PKO — 
jsrzy[asie!em człowieka pracy

Przemówienie przewodniczącego GKKF Reczka 
wygłoszone przed mikrofonem Polskiego Radia w dniu 31 grudnia 1952 r.

Na wstępie przewodniczący drodze do nowego życia, do 
GKKF omawia bilans sportu poi ] wzmocnienia siły, dobrobytu i 
skiego. Rok ten — stwierdził j kultury Polski Ludowej“, 
mówca — chociaż nie przyniósł Słowa tow. Bieruta, przewodni- 
spodziewanych sukcesów, to jed- j czącego PZPR i Prezesa Rady 
nak ma do zanotowania poważnei Ministrów Rządu Ludowego pod 
osiągnięcia szczególnie w bofcsie, ■ kreślają wagę spraw kultury fi- 
siatkówce kobiet i w szermierce, zycznej, stanowią wytyczne dzia-

Przechodząc do omówienia o-
Po notatce na temat, ciasnego J siągndęć w roku 1952 przewodni 

lokalu Biblioteki Miejskiej w lezący GKKF wymienia: milion 
Orunii, Prez. MRN przydzieliło I zorganizowanych sportowców,
tej bibliotece izbę przy ul. Żu- pół miliona zdobytych odznak 
łąwskiej ?9, w której po grün- SPO, milion czterysta tysięcy* u- 
townym remoncie uruchomiona czestników Marszów Jesiennych, 
będzie wypożyczalnia młodzieżo- 600 tys. uczestników biegów na­
wa. Wypożyczalnia dla dorosłych j rodowych. 250 tys. młodzieży w 
pozostanie w dotychczasowym lo j przedzlotowych eliminacjach.
kału.

BIUROKRATÓW to nie
OBCHODZI

Lokatorzy domu nr 44 przy ulicy 
Świętojańskiej w Gdyni skarżą się na 
zimno w mieszkaniach. Ogrzewanie te 
go domu należy do Państwowej Cen­
trali Drzewnej, która ma tu swoje 
biura. PCD twierdzi, że nie może opa 
lać całego gmachu przez całą dobę, 
kiedy biura są nieczynne. Słusznie, 
ale można by po skończeniu urzędo­
wania zamykać kaloryfery w biurze i 
«spalać tylko mieszkania. Na to PCD 
ńie chce się zgodzić, bo to za duży 
anibaras.

Biurokraci zawsze się tak tłumaczą, 
kiedy trzeba trochę fatygi dla zaspo­
kojenia żywotnych ludzkich potrzeb.

j ■— Władza ludowa — podkre­
śla pos. Reczek — wysoko ceni 
kulturę fizyczną i tworzy pełne 
warunki dla jej rozivoju. Od nas 
samych, od naszej pracy, ofiar­
ności i zapału zależy, w jakim 
stopniu potrafimy warunki te wy 
korzystać. Najlepszy przyjaciel i 
opiekun sportowców polskich tow. 
Bierut powiedział 
sportu, objęcie wychowaniem fi­
zycznym najszerszych rzesz ludzi 
pracy miast i wsi, a zwłaszcza

łania i są nadzieją na dalsze, 
większe niż dotychczas osiągnię­
cia.

— Aby dokonać przełomu 
w rozwoju kultury fizycznej 
trzeba, po pierwsze ugrunto­
wania w całym społeczeńst-

TO WAŻNY ODCINEK RO­
BOTY POLITYCZNO - WY­
CHOWAWCZEJ, trzeba po 
drugie wytyczenia węzłowych będą rosły szeregi 
zadań na okres najbliższy,1 ruchu sportowego, 
trzeba po trzecie mobilizacji ! - 
ludzi wokół postawionych za­
dań.

— Wiele dla podniesienia po­
ziomu sportu — podkreśla poseł 
Reczetk — przyniesie wykorzy­
stywanie doświadczeń przodują­
cego sportu radzieckiego. Nie­
zbędne jest ześrodkowanie naszej 
uwagi na sprawach sportu i wy-stwie przekonania, że SPORT fgyczneao w sScoładhI WYCHOWANIE FIZYCZNE cnowania nzycznego w szKOiach.

tacMJööEßll)
Spcrt w nowych dziełach sztuki

„Zbudujecie solidną, czworo­
kątną ścianę płaczu w pośrody 
ku więzienia Sing-Sing i niech 
droga mamusia, i drogi tatuś 
Rosenberg płaczą, płaczą, pła­
czą..."
Istotnie po „chrześcijańsku“1 toy 

raza swe uczucia „Krucjata“. 
Gdy cały świat postępu i wol­
ności oburza tragedia kochają­
cych się. małżonków, brutalnie 
oderwanych od małych dzieci — 
bestia z „narodowo-chrześcijań­
skiego" stowarzyszenia drwi z lo­
su bezbronnych ofiar amerykań­
skiego aparatu niesprawiedliwoś- 

Kończąc przewodniczący GKKFj ci. Dochodzimy tu już do szczytu 
— Włodzimierz Reczek stwierdza: | 1 ms wa rea^cłi amerykańskiej. 

— Przyjdą osiągnięcia, jeżeli < ^a, lecz „czarna reakcia" USA 
aktywistów i n]e tylko słowem i ulotką prag- 

■ nie walczyć z Rosenbergami i 
ich zwolennikami. Są wśród niej 
młodzi, obiecujący „panicze", któ 
rzy rwą się do czynów. Nie wy­
starcza im papierowa obietnica 
lynczu. Oni chcą osobiście brać 
udział w morderstwie. Mordercy 
zgłaszają się na ochotnika. Oto 
prase amerykańską obieala krót­
ka, lecz jakże „treściwa" depe­
sza.:

a zwłaszcza 
jeżeli szeregi nasze zasili mło­
dzież ZMP-owsfka. Nasza praco­
wita, ofiarna i pełna entuzjazmu 
młodzież pokazała na wielu bu­
dowlach socjalizmu, że jest przo 
dującą młodzieżą, radością i du­
mą naszego narodu. Na pewno 
gdy z zapałem weźmie się do 
sportu, wprowadzi go na nowe 
drogi zwycięstw i sławy. Tego 
związania się młodzieży z ruchem 
sportowym należałoby z dniem 
noworocznym życzy* i sportowi i 
młodzieży.

Niech w roku 1953, tam gdzie 
sport, będzie zawsze młodz:eż, 
tam zaś gdzie młodzież, niech 
rozwija się sport.

Niedawno w Muzeum Rosyjskim w te szronem. Wokół pałającego żarem 
Leningradzie otwhrlo wystawę dzieł pieca rozłożyła się grupa chłopców f 

Umasowienie leninsradzkich artystów. W kilku sa- dziewcząt w kostiumach narciarskich 
” c lach rozmieszczono do 500 prac z dzie W środku — chłopiec w czerwonym

dżiny malarstwa, rzeźby i grafiki. W swetrze. Opowiada coś bardzo intere- 
twórczości artystów znajdują odbicie sującego. Z uwagą słucha go i czar- 
najrozmaitsze przejawy życia ludzi ra nooka dziewczyna, tuląca policzek do 

. . , . t ... .dzieckich. Szczególną uwagę przyclą-.ciepłego pieca, i dwóch chłopców, z! uh. r. na Torkacie miedzyipań-młodzieży, stanowi nite tylko czyn gają dzieła, poświecone W. I. Lenino- których jeden trzyma filiżankę her-«nnłknni« hnlph nn 
nifc poprawy stanu zdrowotnego wi i J. W. Stalinowi. Na wystawie baty, drugi zaś pieczołowicie napra- j ,Ł. , , f1«Keja na i«-
ludności ale czyni ją również s4 także dzieła, poświęcone kulturze wia wiązanie nart. Z życzliwością UZ5G 1OSSKa — rinłanala zakon-

Ps!s!?i - Finlandia
3:3 w hokeju

Rozegrane w dniu 31 grudnia

zdolną i sprawną do wykonywa­
nia wielkich zadań stojących

fizycznej i sportowi.
* *

_ ...Zaciszny pokoik podmiejskiegoprzed narodem polskim na jego domku. Niewielkie okienko zaciągnię

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

UBRANIE czarne oraz po­
pielate (mało używane) na 
wzrost średni sprzedam. — 
Gdynia - Chylonia, św.' Mi 
kołaja 14. , 6176-G

K ü P N O
KUPIE dom jednorodzinny 
Z ogrodem. Oferty Dzien­
nik Bałtycki, Gdańsk, pod 
„Wolne mieszkanie“.

6278-G
BARAK nadającv się na mie 
szkanle do rozbiórki kunie. 
Oferty „Dziennik Bałtycki“. 
Gdynia, pod „Teofil“

6177-G
ZAKUPIE każdą Ilość od­
padków blachy żelaznej 
grub. od 1,5 do 3 mm — 
śłusamia — tel. 421-04.

63I9-G

ZAKUPIE do auta takso­
metr (oblicza należność za 
kilometra,ż). Zgłaszać: tele­
fon 418-10.

I LOKALE
STUDENT poszukuje poko­
ju w Orłowie. Oferty Dz. 
Bałtycki, Gdańsk, „6317“.

— ________ 6315-G
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią wygodami, na 2 samo 
dzielne mniejsze mieszka, 
nia. Oferty: Dziennik Bał­
tycki, Gdańsk, „6221“. 
_________  6221-G
ZAMIENIĘ mieszkanie wy­
łączone Wrzeszcz, Liberma- 
na. Oferty Dziennik Bał­
tycki, Gdańsk, „Prokop“.

21-P

Zaw. na nazwisko Kabała I---------------------------------------
Stanisław. Gdynia - Orlo- ZGUBIONO przepustkę Sto 
wo, ul. Architektów 23/9. czm Gdyńskiej, leg Zw.

22-F Zaw. na nazwisko Woźniak 
Danuta. 6188-G

UNIEWAŻNIAMY pieczątkę 
firmową „MHM sklep nr 11 
Gdańsk, Na Stoku 34“.

6289-G

SKRADZIONO kartę mel- 
! dunkową na nazwisko Szy

ZAMIENIĘ samodzielne 2Va 
pokojowe mieszkanie parte 
rowe Gdynia śródmieście 
na samodzielne mniejsze 
pierwsze, drugie piętro, — 
Gdynia, Sopot. Orłowo. Te 
lefonować 25-26, 6178-G ZGUBIŁEM: poświadczenie

zamieszkania, kartę meldun 
kową, książkę inwalidzką 
legitymację na zniżkę ko­
lejową, legi tym ad e TPP-R, 

. , upoważnienie do NBP. Pasz
6327-G dzenia l legitymację Zw, ka Antoni, Gdynia. 6187-G

Z G ü B Y
ZGUBIONO metrykę uro

dłowska Łucja. 6174-G

ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa, wydane przez 
MRN Gdynia oraz pokwito 
wanie zdania ankiety na 
dowód osobisty na nazwi- 
sko^JMarek Regina. 6132-G

ZGUBIONO karte meldun­
kową na nazwisko Men dal 
ka^ Teresa. 6183-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdyńskiej na nazwis­
ko Fandrejewskl Zygmunt 

6185-G

R Ó Ż N E

przygląda się młodzieży i mimo woli czyło się wynikiem nierozstrzy- 
przysłuchuje się jej rozmowie sta- «nfpf-™* 3.3 n-3 n-n ruszka, gospodarująca w pokoju. gmętym ó.ó V-V, a-UJ.

„Po wycieczce narciarskiej“ — tak 
nazwał ten obraz autor, B. F. Fiedo­
rów, młody plastyk, absolwent insty­
tutu im. Repina. Przy tym płótnie 
zatrzymuje się niemal każdy ze zwie­
dzających wystawę. Obraz o bardzo 
prostej tematyce, . pełen jest życia, 
promieniuje tężyzną i radością życia 
młodzieży.

• * *
Latem ubiegłego roku na Ienin- 

gradzkim stadionie im. S. M. Kirowa 
podczas meczów piłki nożnej często 
można było widzieć młodych plasty­
ków N. Wiesiołową, A. Pusznlna i 3.

NAUCZYCIELKI — języka
panTenS^ukuję^tenekiana Obserwując \o
tuję tylko na siłę pierwszo; biiiszkice do wsnólnfe^’zanläiowane-

SM ä* ~ - -

„Oddział Legionu Amerykań­
skiego w Fontana (Kalifornia.) 
(amerykańskie SS) zgłosił chęć 
wzięcia udziału w egzekucji Ju­
liusza f, Ethel Rosenbergów, ja­
ko pluton asystujący".
Bestia ludzka wyszła na żer, 

dyszy pragnieniem krwi. Taka 
atmosfera „moralna" wychowuje 
oprawców z wysn Kożedo czy 
Pongan. Kampanie rasistowskie 
w rodzaju tej, jaką prowadzi się 
przeciwko małżonkom Rosenberg, 
są „suchą zaprawą" dla morder­
ców w służbie imperializmu.

Grot

Życzęnla sinwirscziie GKKF
dla Komitetów Kultury Fizyczne! 

bratnich naroców

20. 6175-Gi
PRZYBŁĄKAŁ

m. 11
ność.

z ch 18 ‘äU‘ zajmuje on niemal całą ścianę w
. — __ I jednej z sal. „Rzut karny“ — oto je- 

! So tytuł. Utrwalony został na obra- 
Gdvnla b !zie ostry moment meczu. Gracz w ko

yna’ ,23jszidee dynlamowca przygotowuje się
Po tygodniu włas-* pRkę do bramki. Przeciwnicy 

f.°o-G ustawili się „ścianą“. Bramkarz — 
gotów do rzucenia się, pozostali pił­
karze — w napięciu, publiczność na 
trybunach zamarła...

Przelotny epizod, dobrze znany każ 
demu, kto obserwuje mecze piłki noż 
nej, nabrał na płótnie głębokiego psy 
ekologicznego znaczenia. Żywo odczu­
wa się jedność woli u graczy, mają­
cych jeden, tylko cel — zwycięstwo. 
Obraz raduje widza świeżością tema­
tu, dynamiką, jasnym kolorytem.

Oba dzieła, o których była mowa, 
cieszą się wie’kim powodzeniem u 
zwiedzających wystawę.

A. Szagin
C„Sowiet=vij su“rt“ nr 140) 

Tłum. Wł. M.

Z&ierafcie 
surowce •
wtórne
fla nrzemypłu

Z okazji Nowego Roku, Głów­
ny Komitet Kultury Fizycznej 
przesiał do Wszechzwiązkowego 
Komitetu do Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR w Moskwie de­
peszę treści następującej:

„W imieniu polskich sportow­
ców i pracowników kultury fi­
zycznej życzymy Wam z okazji 
Nowego Roku dalszych wspania­
łych osiągnięć j sukcesów w roz­
woju masowego wychowania fi­
zycznego i sportu w Waszej pick'

ry fizycznej i sportu.
Niech żyje i krzepnie serdecz­

na przyjaźń pomiędzy sportowca 
ml polskimi a sportowcami ra­
dzieckimi w walce o pogłębienie 
zdohytczjr ludu pracującego i o 
utrwalenie pokoju na świecie!

Niech żyje i krzepnie przyjaźń 
pomiędzy narodem polskim hudu 
jącyra socjalizm a narodami ra­
dzieckimi budującymi komu­
nizm pod przewodem wielkiego 
STALINA!“

Równie serdeczne życzenia
nej, budującej komunizm ojczyź- j przesiał GKKF do komitetów kuj 

. . ! tury fizycznej Chińskiej Recub-
Ucząc się j wzorując na Wa- 1 ii ki Ludowej, Niemieckiej Repüb 

szej przodu ącej kulturze fizvez- j Tfki Demokratycznej, Republiki 
nej, zapewniamy, iż w nadcho- j Czechosłowackiej. Węgierskiej 
dzącym roku jeszcze bardziej be- Republik i Ludowej, Rumuńskiej 
dziemy czerpać z Waszych doś-j Republiki Ludowej, Bułgarskiej 
wiadczen, które przyczynią sie do j Republik i Ludowej i Albańskiej 
szybszego rozwoju naszej kultu- J Republiki Ludowej.


